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K i o  s p r o w o k o w a ł  s t r a j k ?
Nowa fala strajków zalewa

kraj.
Szalony wzrost drożyzny w  0- 

fitatnich tygodniach pogorszył zna
czni o położenie klasy pracującej. 
S kutk iem  togo różne kategorje pra
cowników wystawiły nowe żądania 
ekonomiczne. Na czele ruohu za
robkowego idą, naturalnie, zawody 
lepiej zorganizowane, bardziej św ia
dome, a tym samym silniejsze w  
wałee o byt.

Prasa, stojąca na usługach ka
pitału, przez niego hojnie wspiera
na, zwala z całym 'bezwstydem w i
nę strajków na klasę pracującą. 
Miast uderzyć w  istotę zła, w  ego
izm i sobkostwo klas posiadają
cy cU, które sabotują skarb pań
stwa, miast zwalczać orgję paskar- 
stwa na w si i w  mieście, miast 
piętnować wszelką nieuczciwość, 
wszelki ucisk i wyzysk człowieka 
przez człowieka, —  pismacy kapita
listyczni w yłew aią kubły pomyj na 
walczących o ludzką egzystencję 
proletarj uszów. Każdy przejaw ak- 
feji zarobkowej określany jest z gó
ry jako czyn antypatrjotyezny, jako 
zamach na państwo, jako zdrada 
wobec Ojczyzny,

W tym bezczelnym fałszowaniu 
opinji publicznej ad majorem glo- 
riam rekinów kapitalistycznych, trak
tujących Polskę jako teren w yci
skania miljardów z krwawicy pol
skiego ludu pracującego, —  prasa 
łódzka poczesne zajmuje miejsce.

Według różnych „Rozwojów" 1 
„Kurjerów“ robotnicy łódzcy, szcze
gólniej polscy, to element anarchi
czny, nie chcący pracować, żądają
cy krezusowych zarobków i gubią
cy kraj, zaś gpanowie Poznańscy i 
Silbersteiny, Biedermanny i Groh- 
manny to ostoja i fundament Rze
czypospolitej, to niewinne owieczki 
pożerane przez proletarjackich w il
ków.

Należymy do stronnictwa, które 
w  zatargach ekonomicznych zaleca 
wypróbowanie wszelkich środków, 
mogących w sposób polubowny za
targi te zażegnać. Głosiliśmy zaw
sze i to głosimy i  dzisiaj, l e  strajk 
jest bronią ostateczną, po którą 
wolno sięgać dopiero po wyczerpa
niu środków pojednawczo-roąjem- 
czych.

Strajk bowiem każdy jest mie- 
c*em obosiecznym, groźnym zarów

no dla walczących stron, jak i dla 
całego społeczeństwa.

Dlatego też opinja publiczna 
winna potępiać tych, którzy lekko
myślnie wywołują strajki. Jest 0- 
bowiązkiem uczciwej prasy zwal
czać żywioły prące bez uzasadnio
nej potrzeby do bezrobooia.

Kto ponosi odpowiedzialność za 
obecny strajk w przemyśle włókni
stym, kto jest jego bezpośrednim 
sprawcą? Robotnik czy fabrykant?

Na to pytanie odpowiadamy z 
całą stanowczością: odpowiedzial
ność za wybuch strajku spada na 
przemysłowców.

Żyjemy w  czasach anormal
nych. «zasach SpZtt-7 
ku svT*iuty" i ciągle rosnącej droży
zny. Rzecz jasna, że w  tych wa
runkach narzuca się konieczność 
regulowania co pewien czas płacy 
zarobkowej. Dotychczas radzono 
sobie w  tej trudnej sprawie w ten 
sposób, że co miesiąc dokonywano 
obliczenia wzrostu kosztów utrzy
mania rodziny pracowniczej i zgod
nie z wzrostem drożyzny powięk
szano płacę. Zapewne, że taka me
toda automatycznego regulowania 
płacy nie jest doskonałą, ma ona 
sw e wady, ale posiada tę wielką 
zaletę, że umożliwia załatwienie 
zatargu o płacę na drodze pokojo
wej, bez uciekania się do strajku.

Ten pokojowy sposób regulo
wania płacy już w marcu rb. kapi
taliści łódzcy odrzucili. Uczynili to 
za podszeptem warszawskiego Le- 
wiatana w sposób butny i prowo
k u j ą c y .  Odrzucając pokojowe za
łatwianie zatargów o płacę, fabry
kanci łódzcy weszli na drogę „pró
by s ił“, na drogę bezwzględnej 
walki.

Kapitaliści łódzcy nie uznali 
nawet za potrzebne udzielenie związ
kom zawodowym odpowiedzi, czy 
idą na podwyżki zarobków i na ja
kie. Kapitaliści £nasi z całą w ięc 
premedytacją udaremnili wszelkie 
polubowne załatwienie zatargu.

Tak wygląda sprawa strajku 
włóknistego w  świetle faktów.

Każdy uczciwy człowiek na 
podstawie tych faktów może osądzić 
kto ponosi odpowiedzialność za 0- 
becne bezrobocie,

I na nic się nie zda cyniczne 
fałszowanie opinji przez usłużnych 
agentów prasowych z pod znaku 
„Boga i Ojczyzny*, a w łaściw ie z 
pod znaku Mamony i Marki. Nie 
pomogą krokodylowe łzy nad »ruiną 
przemysłu 1 kraju", ani blaszane

pioruny rzucane^ z łam „Rozwojów' 
i „Kurjerów“ na głowy strajkują
cych robotników łódzkich.

Hak.
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Testament P .P .S .
Rada Naczelna PolsUej Partit So- 

cjalletycznej na ostatnim «wolm Zjeźcljl«, 
stanowiącym wstęp i przygotowanie do 
mającego się odbyć niebawem doroenc 
nejfo kongresu, tym razem zwołanego 
do Łodzi — uchwaliła wystąpić z dru« 
giej .międzynarodówki»*

toatek»* la najwierrawolu- 
xyjna. uchwał®,/która atanowi przeło
mowy moment W dziejach PPS., która 
rozwala całą dotychczasową ich ideolo
gią I przekraśia rację dalszego bytu w 
iyciu politycznem Polski.

Dwie były dotychczas w Polsce 
partje, stojące na stanowisku walki Ma
sowej i jednocześnie na gruncia pań
stwowości l niepodległości NPR. i PPS. 
Z tych pierwsza na naczelnem miejsca 
stawiała hasła solidarności narodowej 1 
interesów całości narodu, druga ta i  
podporządkowała się przedewszystkiem 
frazesowi, wypisywanemu łokciowoml 
literami bądź na sztandarach czerwo
nych, bądź tei w nagłówkach, partyj* 
nych organów: »Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się*.

Frazes ten, nadużywany często ł 
bez potrzeby, wykrzykiwany przy była 
okazji ochrypłymi głosami zbałamuco
nych przez prowodyrów socjalistycznych 
wyznawców .świętego* Marksa, stal sią 
oddawna zresztą wyświechtaną płachtą, 
pustym dźwiękiem, bądź, co gorsza, 
krwawą ironją, tragikomicznym kontra
stem do tego, jak sią odnosili „Prole
tariusze wszystkich krajów“ do najeie- 
mentarniejszych i najbardtiej żywioło
wych dążeń proletariatu polskiego. Nic 
więc dziwnego, źe PPS., aczkolwiek nie
wątpliwie w dziedzinie ruchu wolno
ściowego zasłużona i wydająca ze swego 
łona ludzi tej miary, co P \ udskl (dziś 
zresztą przez .prawowumą" PPS. wy
klinanych), źe ta PPS. z dnia na dzień 
traciła grunt pod nogami i odrywała sią 
od życia realnego, gdyi masa robotni
cza w miarą dojrzewania politycznego 
dostrzegała cały absurd łączenia dwóch 
pierwiastków, narodowogo l międzyna
rodowego w jeden splot — i co w PPS. 
było iście socjalistycznego, przenosi sią 
do komunistów, co zaś nie zatraciło in
stynktu polskości i poczucia związku za 
swoim narodem — garnie sią l garnąć 
slą będzie pod skrzydło NPR.

Ze w łonie Polskiej Partji Socjali
stycznej źle się dzieje, że nieszczęśliwa 
ta partja przechodzi straszne konwulsje, 
śmierć rychłą wróżące, wiedzą nie od 
dzisiaj cl wszyscy, którzy bliżej slą z 
ruchem robotniczym stykają, prądy po
lityczne i Ideowe wśród masy proleta
riackiej śledzą l posiadają znajomość 
przeobrażeń I przewrotów, jakie w W 
środowisku zachodzą.



Ż ą d a m y  w y c o f a n i a  w o j s k a  z  f a b r y k !

Polska Partia Sociałistyczna prze* 
tyła awój stan naibulnlelszego rozkwitu 
w dobie końca 1318 roku, kiedy to Jó- 
ztf 1’ilsudski, jako wódz naczelny i Na
czelnik Państwa ujął w swe ręce losy 
kraju, pokierował akcją wyzwoleńczą, 
przepędzi! okupantów i ustanowi! rząd 
socjalistyczny z nieszczęśliwym Hora- 
czewaMm na czele. Była chwile, kiedy 
PPS. mogła istotnie stać sie partją rzą
dzącą w kra u, mając za sobą dyktaturą 
wojskową na)popuIarnle'szego wówczas 
w wojsku I masach ludowych .Dziadka". 
Stuło sit Jednak Iraczej. Szereg kapi
talnych głupstw 1 fałszywych kroków, 
poczynionych przez gabinet .towarzy
sza Jędrzeja*, organizowanie .milicji lu- 
dowej", złołenej z elementów bardzo 
nieraz podejrzanych, fatalna gospodarka 
skarbowa i prowokowanie ustawiczne 
ludności, nleostemplowanef znakami P. 
P. S. przyczyniło sią do ogólnego wzbu
rzenia mas i przekonało namacalnie 
prowodyrów pepefowakich o tem, 2c 
znakomita większość ludności, robotni' 
ków i chłopów jest przeciwko rządowi, 
rzekomo .robotnlcso-włoścljańskiemu".

Gabinet Moraczewsklejzo podał alą 
do dymisji, przyszły rządy Padsrewakie* 
go, przyszły wybory l wprowadziły do 
Se|mu tak nieznaczną gruoą soc allstów, 
że cl z rządców I ranujących przejść 
musieli do niemiłe! dia nich l niewdzię
cznej roli opozycji.

Odtąd rozpoczyna sie bezustanny 
zmierzch .potęgi* PPS. Zawiedzeni w 
swych ambicjach l szerokich planach 
politykiarzy wiedeńscy I latarnlani mów
cy z b. Kongresówki zabłądzili na ma* 
nówce nieprzytomnej taktyki parlamen
tarnej, nie liczącej sią ani t  doktryną 
Mar-sa, ani t  interesami państwa, do 
którego stworzenia przecież sami w pe
wnej mierze slą przyczynili. Rzucali sią 
j k ryby w sieci, od jednej ostateczno
ści do druglel, to demagogicznie licytu
jąc sią o lepsze s komun staml, Sprze
ciwiając slą najkonieczniejszym nieraz 
dla państwa uchwafonrł to znów bez 
rum>eAca wstydu zdradzili Marksa i wzy
wali do wslki z .proletariatem" rosyj
skim na wschodzie, czy niemieckim na 
Górnym Sląs<u.

Ta obtuJa, bezprogrsmowa i be** 
ideowa gra nie mogła uchodzić bezkar* 
nie. Dziś mści sią na nieszczęśliwej 
partji polityka blagi, fsłszów I keme- 
djanctwa. Nie będąc ani naprawdę so
cjalistyczną, ani naprawdę narodową, 
siedząc wiecznie na dwóch stołkach, P. 
P. S. spadła z obu i potfuUa fatalnie 
swoją egzystencję. D lś odwrócił slą 
od nlel .proletarjat wszystkich krajów", 
z którym kazała nam sią .łączyć" — l 
zarówno druga, jak i trzecia międzyna
rodówka nazywa PPS. .zdrajcą socje- 
llzrru*. Odwróciła sią również od PPS. 
i polska, po polsku myśląca i czująca 
klasa robotnicza, widząc, jak częste 
manewry PPS. jawnie działają na szko
dę państwa, byle ocalić swą .cnotą so
cjalistyczną".

1 oto nadchodzi kres istnienia hi
storyczki politycznej. Czując swól skon 
bliski, poszła na garnuszek do Witosa. 
Dz ś stanowi potulną, choć zakonspiro
waną podpórką obecnego rządu. Ale 
sio dobrze, źe śmierć zbliża sią szyb
ki krokami.

I oto pisze swoją ostatnią wolę, 
swój testament polityczny. Przyznając 
się , jak grzesznik na ostatniej spowie
dzi, do błędu całego swojeęo życia, 
przekreśla hasła .proletariusze wszy
stkich krajów łączcie sią" l zrywa z 
międzynarodówkami.

’ » •

Szósty dzieri strajku 
w przemyśle włóknistym.

W dniu wczorajszym sytuacja straj
kowa nie uległa zmianie. Szóity dzień 
bezrobocia przeszedł spokojna, dzięki kar- 
nej postawie robotników. Komisja straj
kowa optacoweJa tmaterjały statystyczne 
os ewentsalną konferencje, sapowtedtiaoą 
przez p. Direwskiego, min. pracy,

¥ #
Komisja strajkowa skonstatowała do

tąd obecność wojska w 47 fabrykach. Jak 
wynika s danych przez nłą igromadso-
Bj :o wojsko wprowadzono nietylko do ?a-

bryk, w któ-ycb znajduje sią własność 
rządowa, ale także do zakładów, w któ
rych majątku państwowego niema. W 
niektórych fabrykach żołnierze nie wps- 
sz.zają robotników przywodzących po 
wypłatę.

Domagaliśmy się wczoraj daremnie 
od władz łólzkich, aby wyjaśniły społe
czeństwu na jakiej podstawie, na jakich 
warunkach i na czyj rozkaz wprowadzono 
wojsko do fibryk. Odpowiedzi dotąd nie 
otriymalśray.

B;dziemy-wfdals:ytn ciągu żądali wy
jaśnienia w tej sprawie. Wydaje się nam 
bowiem, że żyjemy w państwie prawo
rządnym, w którym władze stosują sią do 
konstytucji i szanują prawa obywatelskie. 
Zresztą posłowie nasi z chwilą zwołania 
Sijmu zmuszą i tak milczące władze do 
puszczenia pary z ust.*

Prasa Jó ’zka umieściła wczoraj przy 
nazwisku p. Darowikiego, ministra przcy 
inicjały NPR.

Zarząd Okręgowy Łódzki N. P. R. 
stwierdzi, że p. Darowiki nie jest człon' 
kiern tej partji i NPR. za jego czynności 
żadnej odpowiedzialności nie bierze.

O podwyższenie płaoy zarob
kowej w przemyśle budowla

nym.
Wczoraj, na posiedzeniu delegacji 

budowlanej j rzy Magistracie rozpatrywa
no żądania Polskiego Zw. Zaw. brukarzy, 
b toniarzy i robotników ziemnych (Dziel
na 44) dotyczące podwyżki girobków o 100 
proc. od 1 czerwca; oraz zawodowej wy
tworni brukarzy i betoniarzy (Glówns 31), 
która zażądała podwyżki O 75 pr*c., li
cząc od 1 ilpca r.b.

Delegacja bndowlana zgadzając się 
zasadniczo na podwyżkę, l»cz nie w żą
danym rozmiarze,. odrzucił* wniosek co 
do stosowania podwyżki wstecz, lecz po
stanowiła stosować Ją dopiero od chwili 
podpisania nowe) umowy z pr$':dsiębior- 
cami i w tym c*lu hsstąpl w tych dniach ] 
porozumienie. N»ctniienlC należy* ze oó* 
tychczas wynagiodzenie brukarza i beto
niarzy wynosi po 105 mk. od metra kwa
dratowego.

Obecnie robotnicy brukarscy i beło- 
niarscy porzucili pracę, wyczekując na 
podwyżką.

Manifestacja w PaljwL
W środę, dnia 13 bm. odbył się ra 

placu Straty ogniowej przy ul. Kościu
szki, wielki wiec strajkujących robotni
ków. Zgodnie z zapowiedzią Komisji już
o godz. 10 rano zaczęły się schodzić 
tłumy robotników, których przybyło  
z górą 12 tys.

Po przemówieniach na wiecu kol. 
Blocha i innych, pochód z transparenta
mi, na których widniały najrozmaitsze 
hasła strajkujących, ruszył ulicami: Ko
ściuszki, Sw. Rocha, Sw. Jana, Zamkową 
na plac Dąbrowskiego.

Przed Magistratom przemawiało 
kilku mówców, m. in. przemawiał rów
nież prezydent miasta.

Następnie ruszył pochód ul. Garn
carską przed gmach policji państwowej 
skąd po kilku przemówienich i wyjaś
nieniu p. komendanta, iż policja będzie 
usunięta z portjernl fabrycznych, jak 
tylko będzie spokój w m ieście tysięczny  
pochód ruszył powoli przed fabrykę, 
znanego paskarza i wyzyskiwacza  
ludu roboczego, p. J. Hamea, gdzie roz
legły się przeciw niemu tysiące okrzy
ków, poczom przy fabryce K. Kindlera 
po odczytaniu rezolucji wiec slą roz
wiązał.

REZOLUCJA.
1) Od miesiąca lutego klasa ro

botnicza nie otrzymała żadnej podwyżki. 
Od tego ozasu drożyzna się wzmogła w 
stopniu bardzo wysokim. To zmusiło 
Zw. Zaw. do wystawienia nowych żądań 
które kapitaliści odrzucili i pchnęli przez 
to robotników do strajku.

2) Zebrani wzywają wszystkich  
posłów robotniczych do wpłynięcia na 
rząd, by ten zmu6)ł kapitalistów do u- 
wzgiędnienla słusznych żądań robotui- 
czyoh i zlikwidowania w ten sposób 
stralku.

3) Zebrani wzywają rząd, aby 
podjął energiczną walkę z paskarstwem  
w mieście i na wsi oraz z czarną gieł
dą, tj. z temi wszystkiem i czynnikami, 
które przyczyniają bIq do obniżenia 
marki polskiej, a przez to wywołują 
drożyznę i zmuszają robotników do sta
wiania coraz to nowych żądań.

4) Zebrani protestują przeciw u- 
żywaniu policji 1 wojska do pełnienia 
funkcji portjerów lub dozorców w czasie 
walki pracy z kapitałem. Wojsko i po
licja są utrzymywano z funduszów ca
łego narodu i przeznaczone do obrony 
granic Państwa.

6) Zebrani jednogłośnio protestują 
jaknajenergiczniej przeciw wprowadzeniu 
wolnego handlu, który spowodować mo
że katastrofę dla Państwa.

6) Zebrani postanawiają prowadzić 
walkę z kapitałem aż do zwycięstwa.

Powyższe rezolucje wysłano do 
klubów robotniczych w Sejmie.

Ze  Zduńskiej Woli.

Podczas robotniczej manifesiacji 
w Zduńskiej Woli dnia 8 lipca uchwa
lone zostały następująco rezolucje:

.Polska klasa pracująca ni. Zduń
skiej Woli 1 okolicy, zebrana bez różni
cy przekonań politycznych, na manife
stacji robotniczej w dn. 8-go lipca r. b. 
w Zduńskiej Woli stwierdza:

Obecny system  gospodarki pań
stwowej prowadzi Państwo Polskie do 
ruiny ekonomiczuej i zatraty wolności 
politycznej Polski, a klasą pracującą 
spycna w przepaść nędzy materjalnej
i moralnej.

W obliczu tedy wielkiego niebez
pieczeństwa, zagrażającego Państwu Pol
skiemu i klasie pracującej, spowodowa
nego złym system em  gospodarki Pań
stwowej i samolubstwem klas posiada
jących, uprawiających bezkarnie hanie
bny w yzysk proletarjatu, polska klasa 
pracująca bez rCtulcy przukunaft polity
cznych domaga glą od Sejmu l Rządu 
jaknajdalej idących kroków, mających 
na celu uratowanie Polski od ruiny e- 
konomieznej i politycznej, klasy zaś pra
cującej od śmierci głodowej. Ludność 
m. Zduńskiej Woli domaga się:

1) Wprowadzenia przymusowoj po
życzki, 2) jednorazowej daniny na rzecz 
Państwa, 3) konfiskaty wszystkich ma
jątków, porobionych podczas wojny, 4> ka
ry śmierci na czaraogiełdziarzy i paska
rzy, 5) sekwestru wszystkich ziemiopło
dów, 6) zabronienia wwozu wszystkich  
przedmiotów zbytku nie pierwszej po
trzeby, 7) wstrzymania dalszej emisji 
banknotów mk. polskich.

Zważywszy, że podstawą dobrobytu 
Państwa jest szerokorozwinięty przemysł 
oraz umiejętne wykorzystywanie bogactw  
naturalnych Państwa, polska klasa pra
cująca protestuje przeciwko wyzbywaniu  
się przez Państwo na rzecz kapitałów 
obcych naturalnych bogactw Polski i 
zakładów przemysłowych; na rzecz zbo- 
gaconego chłopstwa, dominjów państwo
wych i ochranianiu kosztem Państwa 
obszarów prywatnych od reformy rolnej. 
Klasa pracująca domaga się:

Uruchomienia przemysłu i zm usze
nia przemysłowców do uruchomienia 
reszty fabryk; w razie aas dalszego sa
botażu, bezwzględnego wywłaszczenia  
fabryk na rzecz Państwa.

Zważywszy, że Seim obecny nie 
idzie po linji interosów Państwa, a po 
linji interesów klas posiadających,

żo Sejm obeony nie odżwiereiadla 
poglądów oplnji społecznej, ani ustosun
kowania sią s ił społecznych narodu, 

że Sejm i Rząd wyłoniony.* niego 
nie dają rękojmi zrealizowania postula
tów, mogących uratować Państwo od 
ruiny ekonomicznej i politycznej. Pol
ska klasa pracująca miasta Zduńskiej 
Woli i okolic domaga sią rozwiązania 
w jaknajszybszym czasie obecaego Sej
mu i rozpisania nowych wyborów.

Jednocześnie ludność robotnicza 
m. Zduńskiej Woli stwierdza, ie  w ra
zie dalseego tolerowania wyzyBku i par 
«karetwa, zrzuca z siebie wszelką odpo
wiedzialność za mogąco wyniknąć z tego 
skutki.

■— g  —>

2 Rady ñücjskiej.
W dniu wczorajszym odbyło sięnad- 

zwpczijne posiedzenie Rady Miejskief w 
dwóch terminach, a więc ważne bez wzglą
du na iloćć obecnych członków. Prze* 
wodnlczyl radny Kern.

Rada Miejska udzieliła prezydentowi 
Rżjwsklemu 6 tygodniowego urlopu.

Następnie przyjęto referowany przez 
wiceprezydenta Wojewódiklego wniosek 
Magistratu łw sprawie podwyżki toryfy 
tramwajowej. Podług wniosku bilet do 
godziny 9 wynosić będzie 12 marek, pa 9 
20 mk.; dziecinne, ?szkolne i wojskowe 7 
mk., korespondencja i wojskowe wyższych 
szarż 10 mk. Miesięczne bilety 36oO mk. 
Z biletów tych prócz dziecinnych, szkol
nych i wojskowych pobiera slą 10 proc- 
na rzecz miasta.

Tiryfa powyfsia obowiązuje od jatra. 
Na fundusz renowacyjny przeznacza się
2.70 mk. do 1 październik*, a po 1 pat- 
dtierniha 3.50.

Wniosek tea po ''dłuższej dyskusji, 
gdzie PPS. chciała udać obrońcą proletar
iatu i biadała nad wysokością taryfy, a p. 
r. Szymański (NPR.) zdemaskował obiad* 
ne mowy sprawców strajkn i*i wic^waj* 
Ców wysokie] taryfy Rada Miejski Magi
stratu jednogłośnie przyjęła.

Następnie przyjęto podwyżsoną o 
90—100 proc. taryfę na ubój bydła »  
R eżnl Miejskiej w związku |z  podwyżką 
plac pracowników I zwiększeniem kosztów 
remontu i węgla.

W końcu posiedzenia stało sią to, co 
było nieuniknioną konsekwencją PPSaw* 
sklej obłąkanej polityki komunalnej.

Frakcja NPR. odwołała awycb człon
ków z Magistratu, a mianowicie wicepre
zydenta Wojewódzkiego oras ławaikó*  
Macińikie*o i Naklelskiego {oraz zrzekii 
sią swych radzieckich maadatdw. Na in* 
nem miejsca pomieszczamy złożona w 
związku z tem oświadczenie.

Oświadczenie frakcji NPR. przyjęte 
zostało na ławach PPS. grobuwem milcz:- 
wierr. na iunycb ławach wywulało zacieka
wienie.

Przebieg posiedzenia był spokojny. 
Pan wiceprezydent Stupnieki tym raietu 
nikozo nie zwymyślał i z nikim tlą nie 
bił.
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0 cenę chleba,
Walka o cblcb. C1iqć zysku w prze
dedniu wolnego handlu. Bezpod
stawno żądania podwyżki cen na 

chleb.
Z Komitetu S. S. S. otrzymujemy 

następujący komunikat:
W piątek, dn 15 lipca r .b . obecni 

na posiedzeniu K"mieji badania coc 
przedstawiciele cechu piekarskiego nie 
zgodzili się sprzedawać chleb po mk. 52 
fen. 50 za funt. Podczas 4-god2irineJ 
zaciętej dyskusji piekarze zajmowali 
stanowisko, które może być scharakte
ryzowane w sposób następujący:

l) Piekarze stawili się na posie
dzenie bez ścisłej kalkulacji, bez poro
zumienia się z sobą i bez... poczucia 
obywatelskiego. 2) Jedyną podstaw;*, 
do żądania ceny mk. 56 za funt był 
fakt posiadania zapasów mąki, zakupio
nej drogo, w mowie potocznej — po ce
nach paskarskich <p. Kuliński). 8) P ie
karze nie zgodzili 6ię na jedyny sposób 
ustalenia ceny godziwej r.a chleb w 
sposób obliczenia ceny przociątnej cen 
obocnie panujących na rynku łódzkim, 
pomimo, że przedstawiciele- konsu

mentów s rożnych dzielnic miasta or«z 
zaproszeni przez tychże fachowcy—pie
karze Jednogłośnie stwiefdeili, iż cena 
przeciętna wynosić może mk. 80 fen. 60.
4) Piłkarze prosili o eeną mk. 6* do 
wtorku (p- Goldberg) widoczni# żeby 
mógł wypice .stare zapasy". 5) Pieka
rze z  powodu nledodania 2 s i>w mk. 
grożą zaprzsstać wypieku (p- Maznen, 
fl) Wolny handel, zapowiadający aię dU  
piekarzy tylko o tyle, o ile... mąka w 
cenie spadnie (p. Ooldberg) i o ile kto i  
do Łodzi dostarczy mąką tanią (p- Muj- 
znsr, kupujący mąką ,w O
Piekarze zgadzali tlą na mk ft6,,po«m¿o 
to, że jeden z obesnych zrana aprjeaa- 
w»ł po mk. 00; stąd wnioekcwaó wężu*.
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1ż.. (p. Frenkler). 8) Podczas zaburzeń 
na Górnym Siąsku, który potrzebował 
artykułów żywnościowych piekarze łódz
cy podbijali ceny na chlob (przyznanie 
się p. Wandachowicza). 0/ Piekarze 

,xarzucają robotnikom strejk, zapomina
jąc, żo etrejk trwa od poniedziałku, 
a cena na chleb z 40 do 60 mk. pod
wyższona od miesiąca ip. Majzner).

Komunii.ując o tem Komitet S3S. 
lUtdmiema, i i  'niniejszy komunikat uieg- 
ilwU uobrze opłaconemu „sprostowaniu", 
ts i*  nie mając środków do opłacenia 
komu .ii.a ó.v własnych, Komitet SSS. na 
t m dyskus;ę w prasia zaw cs*a. Ko
m itet z kwest,i badania ccn doszedł do 
porozumienia si^ ze wszyitkiem l zrze
szeniami producentów; wyjątek stanowią 
nasi zacni pic!;arzc.

O prawdziwości podanych ii for
macji może się przekonać i.aidy w biu
rze Komitetu.

(U.yutja redakcji). Podane wyżej fak
ty są tak wymowne stwierdza ą d o 
bitnie, kto wywołują drożyznę. Oczywi
ście sługasum kapitału z „Rozwoju“ a 
zwłaszcza z „Kurjcra Łódzkiego* to 
wcale nie prieSzkaJza w.nę za strajk 
zwalać na robotników. Fagasi kapitału 
widzą tyłka s .ut^k, •  nie doszukują się 
przyczyn. A przyczynami drożyzny jest 
żądza zyanów klas posiadających kapi' 
taiistyczno-paskarskich, którym .Rozwo
je* i „Kuriery“ wytrwale i wiernie sią 
wysługują.

- .. o  —

l i l i i  l i i .  
Kalendarzyk.

D ził Aleksego 
Jutro Szymona
Wschód słońca. 3 m. £8 
Zachód „ 8 tn. 15
Wschód księżyca 2 m] 27 
Zachód * 6 m. 42

—  fis« p l e b i s c y t  G ó rr -c -  
é lr ja fi í .  Robotnicy miejscy wpła
cili mk. 119,291,90; woźni, gońcy i 
sprzątaczki mk. 21,777—; urządnicy 
miejscy 082,095,07. Ogółem marek 
823,963.97.

— Otwarde kursów praktyczno me
todycznych. Wczoraj odbyło się w lomlu 
p o.,k e4o scniinarjum nauczycielskiego, 
przy ul. Czerwonej nr. 8. otwarcie kur- 
tów praktyczno-roetodycznycb dla kandy
datów na nauczycieli miejskich szkół po
wszechnych w Łodzi. Obicni byli wszy- 
tcy prawie prelegenci: dyrektor semina
rium M chejda, inspektor szkolny Kamiń
ski, Pawlikowski, Bjzewicz, Pieniądz, J. 
Waltratus, Szenląg i Szymański, nadto 
przedstawiciele opiek szkolnych.

Kursy otworzył t  pcl-cenia minister
stwa W roP . ins, ektor szkolny p. Ris
okolicznościowe**!. Prze!»’ó»ieuieai, po-
Czom przedstawił wszystkich iiowov/Etę^u- 
J^cych kandydatów do zawoda nauczyciel- 
swego, życząc im owocnej pracy. Wykład 
^auguracyjny w ygasił inspektor Kz- 
toiński.

— Ulfll dla kolrjarzy ale będą znh-
810119. Z . ¡i r duŁue pomíifnjj'^inycii 
donoszą, ie  wbrew rozsiew-nym pogło
skom wśród pr.cownikó* kolejowych mi
nisterstwo kolei żelaznych nie zamierza 
ani nic rozpatruje zniesienia, wIgiędaie 
graniczenia dotychczasowych ulg w prze
jazdach k >leiami «-1» kolejarzy.

— Klęska s ' 62y. Po katastrofalnych 
skutkach wojny i w^trz^sie gospodarczym 
nawieetziia obecnie Europą klęska suszy. 

;r»iclylL.o w Polsce panują upały, pod wpjy. 
w m których spala się gryka, mizernieją 
owsy i jęczmienie or32 zasychają okopo- 
V;zuy.

Polska zresztą Jeszcz* nie odczuwa 
tak ciężko jtj skatków. Baitiziej silniej 
Cznje ją zachodnia Europa, niepamiętna 
bowipm od lat pięćdziesięciu suszs ogar
nęła FrancJ», Belg ę, Holandję, Aagiję i 
Dadwi łźańskte okolice Rosji.

Z Holandji donoszą telegramy, iż 
pod wpływem suszy rzeki wyschły, a w ło
żysku rzeki Mozy chłopcy bawią się w 
pitkę nożną,

W Londynie panuje taki upał, fo 
mieszkańcy przepędzają noce pozamia- 
•tem, skąd wracają dopiero rankiem kole- 
fitni i omnibusami do swych zajęć. Przy 
Ujściach rzek, które wyschły z żarn, leżą 
tałe masy najrozmaitszych ryb.

Anglicy, utując się przed klęską tu* 
**y, rozpoczęli ostrzeliwania z armat nie- 
bio«, cflem spowodowania deszczu. Nie 
flsło ono jednak żadnych rezultatów.
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— Szkolnictwo powszechno w Woje 
wództwie Łódzkiem Jaii wyxazu ą dane 
siały tyc?n?, trzynaście powiatów Woje- 
wólztwa Łódzki igo w roku 19.’0 umie
ścił) w budżetach swoich na cel? szkol
nictwa 6,440,600 mk., czyli średnio 8 proc. 
ogólnego budżetu, z ciozo  na szkolnic
two średnie przypadła 3,e89,40 mk., czyli
4 59 proc., a na szkolnictwa powsze hne 
tylko 2,751,200 mk., czyli 3,42 proc.

Z sum przeznaczonych na szkolnic
two powszechne d:> dyspozycji Wydzia ów  
Sejmikowych przeważnie na subsydia i 
pożyczki na budowę szkół przekazano
1,990,000 mk., czyli 2,4^ proc.,a do dy
spozycji rad szkolnych l inspektor óv  
szkolnych zaledwie 76l, 200 mk. czyli
0,94 ptoc. W dwuch ^powiatach S jmik 
powiatowy zupełnie rad szkoluych nie 
subsydjjwał, sprowadzane tym sposobem  
dzałaln ość rady szkolnej do zera.

— Wycieczka nauczycieli w Wilnie. 
L:czne grono nauczycieli szkól iódzcich 
urządziło zbiorową wycieczko do Wilna. 
Wycieczkowicza w ciągu kilku dni zwie
dzili szczegółowo miasto oraz wszystkie 
osobliwości Wiln«. Zw edzono również 
okolice Wilna i WerLi, Zielone jeziora i 
Kalwarji. Dzięki uprzejinoś-i władz ko
lejowych nauczycielstwo korzystało ze 
specjalnie zarezerwowanych przedziałów. 
Wycieczkę prowadzili k erownicy ¡-z-ół 
pp. Bronisław Szwalm i Stanisław Loba. 
Wrażen;e z wycieczki wyniesiono jaknaj- 
lepsze.

— Podwyższona taryfa pocztowa. Z 
dniem 15 lipca r. b. została podwyższo
na taryfa pocztowa a mianow ciei listy 
zwykle miejscowe do £59 gr. 5 mk., 1 sly 
zwykłe zamiejscowe 20 gr. 5 m k, kartki 
pocztowe po edyficze 4 mk., kartki po
cztowe z odp wi'dzią 8 mk., druki zwy
kłe d'> f)0 gr. 1 mk, druki zwykłe ICO gr.
2 maik .

L i s t y  z a g r a n i c z n e *  listy zwy- 
Iłe  do 23 gr. 20 mk„ za każde dalsze 
20 gr. 10 mk,, kartki pocztowo pojedyń- 
tz ;  12 mk., kartki ¡pocztowe z odpowie
dzią 74 marki.

D uki zwykł; najwyższa waga 2 kg. 
za każie 60 gr, 4 marki.

— Nowe ceny na mięso bydlęce. W dniu
14 b. m. ustalono nast. ceny na mięso: 
wołowe I-go gat. za 1 funt m*. 7ó, 11-go 
gat. za 1 funt mk. 70, cicJ-.ce za 1 funt 
65 mk., baranie 1 funt mk. 75.

— Wyśc gi konne. Dziś o godz. 3-ej 
po poł. w ma.ątku Brus odbędą się wy
ścigi konne lo-go Kaniowskiego pułku ar- 
tylerji. Program obejmuje 7 wicikicii bie
gów. Dochód z wyścigów obrócony zosta
nie na cele instytucji kulturalnych Żoł
nierskich,

— Jak s ę ebehod ą z inwalidami. W 
redakcji na>z j zjawili się dwaj inwalidzi 
Jan Szurmak i Bronisław Kurowski i opo
wiedzieli fakt następujący: Obaj mieszka
ją oni w Schion.sku Inwalidów (Pańsko 
nr. £8). Obowiązuje rozkaz, że każdy mie
szkaniec Schroniska o godz. 10 ej w.ecz. 
powinien być \7 domu. Przypadek zda
rzył, źe Szurinak i Kurowski przybyli o 
godzinie pół do Jedenastej. Posterunkowy 
policjant, który tego dnia otwierał bram,' 
pozwolił sobie na brutalne obejście się 
najpierw z Szurmakiera, a za wstawienie 
za kolegą policjant uderzył w twarz Ku
rowskiego. Oczywiście, zdrowemu policjan
towi łatwo było poradzić sobie z bezbron
nymi inwalidami-kalekami. Czy jednak tak 
się postępować powinno? Widzimy, że 
bruta n ść niektórych »yższych funkcjo- 
uarjnszóv policji zaczyna się udzielać 
niaktórjm szeregowcom policyjnym.

— Zsbiwa. Polski Centralny Zwią
zek Zaw. pończaszników i trykociarzy u- 
rządza dziś zabawę ogrodowij, w ogrodzie 
przy ul. Letniej nr. 6 (Koziny) obok plan
tu kOiei Kat-skieJ. N i program złożą się: 
Występ chórn katedralnego (sumov,'yj tań
ce i bardzo bogata loterja fantowa,

, — Otrucie. Zamieszkała przy ulicy
0blęgow4kitj nr. Z Marjanna Jasińska 
ctrula się gryzącym płynem. Denatkę od
wieziono do szpitala przy ni. Drewnow
skiej.

— Kradzeż. 2  mieszkania J. Ors- 
jewskkj przy ul. Dzielnej nr. 47 skradzio
no róinych rzeczy wartości 250 tys. mk.

— Uczciwa oałion a  Z a m a k a ły  
W Gniazdowi©, pow. ostrowskie jp , p 0jr 
Łyszczak zameldował Komendzie policji 
państwowej w Łodzi, t t  żona jego Jadwi
ga, zabrawszy z biurka 30,000 mk. go
tówką uciekła do Łodzi.

— Koncerty w cgródku przy Gospo
dzie Żołnierskiej ul. Przejazd l ,  obok 
kinematografu „Luna“, prowudzonei prsez
Referat Oświatowy D-twa Miasta.

Orkiestra 3i p .  Strzelców Kaniów- i
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skieh koncertuje w poniedziałki, środy 
i piątki w godz. od 5 ej po południu do 
8 wieczorem.

We wtorki, czwartki, soboty i nie
dziele w godz. od 6 m. 80 po południu 
do 9 m. 30 wieczorem koncertuje orkie
stra IV Djonu Taborów. Wejście dla 
wojskowyph bezpłatne, a dla wprowa
dzonych osób cywilnych (rodzin wojsko-_ 
wy chi 25 mk. od osoby.

Na miejscu mleczarnia.

C»ng proMćB iranoSctegtli 
(D łsdzl 1 b SiaszitBie.
Przy każd*j sposobności chlebo* 

dawcy podkreślają, że żądania pracow
ni ów w Łodzi nigdy n e powinny opie
rać się o fran ics ?ądań robotników i 
pracowników warszawskich, gdyż utrzy
manie w Warszawie kosztuje znacznie 
dro?el.

Z-' dowodzenie takie praćodawców  
Jest błędne dowodzi poniższe zestaw ie
nie cen, utrzymujących się w ostatnich  
dniach na rynkach warszawskim i łódz
kim:

Funt mąki pszennej emerykefisMej 
kosztuje w War*zawiefi?5—80, w Łodzi
—  10') m k . ,  chleba —  o0, w Ł^dzi do 
70, ryżu — 55, w Łodzi do 8') mu., litr 
mleka wyborowego w Warszawie — 30, 
w Łodzi 40 — 50, jajo — l l ,  w Łodzi
12 — 18 mk. 1 t. d. A więc jest prze
ciwnie: artykuły żywnościowe jak wi
dzimy z powyższego zestawienia są w 
Łodzi droższo niż w Warszawie. '

Skrzynka do listów.
Do Szanownej Redakcji „PRACY“

w Łodzi.
Na zasadzie art. 21 Tymczas. Przc-

gisów Pras. Refeiat Prasowy Głównej 
omendy Policji Państwowej nadsyła 

do zamieszczenia załączone wyjaśnienie 
prosząc jednocześnie Szanowną Redakcję
0 niezamieszczunie bezzasadnych zarzu
tów skierowanych przeciw policji, gdyż 
to obniża jej powag«}, co wszak nie leży 
w naszym interesie państwowym.

Z wysokim poważaniem 
Ed. Grabowiccki 

Podinspoktor Głównej Komendy 
Policji Państwowej.

Z powodu korespondencji zo Zduń
skiej Woli w Nb 130 „Pracy“, w której 
pomawiana jest policja o pozostawanie 
„na usługach partji“, z powodu zacho
wania siq na wiecu, oraz o bezczynność 
w związku z morder.-twem ś. p. Trusz
kowskiego, Referat Prasowy Gł. Komen
dy P. P. komunikuje, iż przeprowadzone 
z powodu tej korespondencji dochodzenie
1 zbadani świadkowie z pośród uczestni
ków wiecu ustaliło, żo zachowanie się 
policji było nienaganne, co stwierdza 
i sam fakt, żo żadna skarga na zacho
wanie się poljcji na wiecu tym nie 
wpłynęła do tamtejszej Komendy. 
W sprawie rzekomej bezczynności poli
cji Referat Prasowy Gł. Komendy P. P. 
zawiadamia, żo w sprawie morderstwa 
ś. p Truszkowskiego policja wszczęła 
najenergiczniejsze dochodzenie, rezulta
tem którego było, żo sprawcy napadu 
Karpiński Jakób, Marcinkowski i Apo- 
lonja Kaczmarek zostali ujęci i osadzeni 
w więzieniu. Wynika z tego, że zarzu
ty uczynione policji były bezpodstawne.

Wiadomości telegraficzna.
— Rokowania polsko-gdaóskie 

zostaną ukończone w dniu dzisiej
szym we wszystkich komisjach ob
radujących w  Gdadsku. Komisje 
jako takie rokować już nie będą. 
W najbliższych dniach będzie ukoń
czona redakcja uzgodnionych 1 nie- 
uzgodnionych postulatów i przeka
zana głównym przewodniczącym ro
kowań.

(—) Do 1 listopada r. b. przybyło 
do Rosji 353 wykwalifikowanych robotni
ków niemieckich.

(—) Wczoraj opuścili O. Siąsk ostat
ni policyjni urzędnicy niemieccy, stosow
nie do rozkazów komisji międzysojuszni
czej.

(—) Zamierzona ofensywa grecka 
rozpoczęta się.

*

T E L E G R A M Y

Polska i Litwa.
Polska przyjęła oficjalnie 

projekt Hym ansa.
WARSZAwA, 16. (PA T) Rząd 

polski p rzes ła ł  w  dniu  15 l ipca  na 
r ę c e  p a n a  H ym ansa  odpow iedź na 
rezo luc ję  Rady L igi N arodów , w  
k tó re j to rezolucji rząd  polski o ż y 
w io n y  na jszczerszem i in ten c ja m i za
ła tw ie n ia  spo ru  po lsko-li tew sk iego  
n a  p o d s taw ie  w zn o w ien ia  pomiędzy 
obu n a ro d am i w ie lo w iek o w e g o  b ra 
te rsk ie g o  w spółżycia , o św iadcza , żo 
p rzy jm u je  w  zasadz ie  rezolucję  R ady 
L ig i  Narodó\v z dn ia  23 cze rw ca .  
R ząd  polski zgadza  s ię  n a  k o n ty 
n u o w a n ie  ro k o w ań  z rząd em  ko
w ieńsk im , p rzy jm u jąc  za  p ods taw ę 
do dalszej dyskusji  w s tę p n y  p ro jek t  
p. H y m an sa  pod w a ru n k ie m  uzn a
nym  ju ż  przez R adę L ig i N arodów , 
ze  o s ta teczn y  u k ła d  s ta n ie  s ię  w a 
żnym  dopiero  po p rzy ję c iu  go p rze /  
le g a ln ą  r e p re z e n ta c ję  ludności z ie 
m i w ileńsk ie j,  z a s trz e g a  się n a jw y 
raźn ie j ,  że p rzy jęc ie  pow yższego pro- 
j e k tu  ja k o  p o d s taw y  do dyskusji,  n ie 
p rze sąd za  w  niczem  p rzy jęc ia  przez 
rząd  polski k tó reg o k o lw iek  a r tyku łu ,  
a n i  też  w  ca ło śc i p ro jek tu . U pełno
m ocn iona  d e le g a c ja  polska g o to w a  
j e s t  p rzybyć do B rukse li ,  aby  tam  
rozpocząć ro k o w an ia .

Przed isr-iiffl catego imhl
■'(Protest polski p rz e c iw  gw ałto m  

li tew sk im ).
WARSZAWA, 16. (PAT). W z w it 

ku ze w. in ż .i y n w ostat lich crr.sach 
prześladowań em ludności polskiej n? 
Łłwie kow!<ń>kie', co znilazło s«ó] wy
raz w brutt 1 »o; scenie jaka się rozebrała
6 lirca w Sigmie ko*ieńslciw, wyst 3ował 
rząd p l.ki do pjselstw mocarstw pr:y- 
mitrioiiych i zapTzyjsźaionych w W3rsza* 
wie notę, w której rząd po ski zakłada 
najuroczystszy protest przcciwko niesły
chanym gwJtom litewskim.

,Rz^d pulski zmuszony jest stwier
dzić, że wszystkie j ig o  upomnienia, skie- 
rjwane bizpośiedn o do rządu kowień
skiego, jak również za pośrednictwem ko
mis,i koatrjlujiccj Ligi Narodów, tako też 
oświadczenia delegacji polskiej w Brukseli 
pozesteły bezskuteczne. Ludność polska 
Kcw.eńszczrzny bez względu na odmo*ę 
rrądu kowieńskiego nawiąiania stosun- 
1 ó Uo.isularrijC.i z Polsttą jest pozba
wiona wszelkiej' opieki, wszelkich środ
ków obrouy przeciwko samowoli władz li
tewskich.

Uważając, źe w obecnej chwili jest 
ze wszech miar pcżidaue uniknięć.e wsrel- 
kitgo bezpośredniego wystąpienia rządu 
polskiego wobec rrądu kowieńskiego wy- 
raia nadzieja t i rządy sprzymieizone z i-  
chcq użyć całizo  swego wpływu na rząd 
kowieński w celu położenia wreszcie kre
sa tej ciężkiej i niedopuszczalnej sytuacji, 
w jakiej s ii zoajju;e ludncść polska Lit
wy kowieńskiej*.

Pogłoski o specjalnej misji.
PARYZ, 16 (PAT) Agc-ncja H;vaa 

dowiaduje się, źe G.iand zawiadomił rząd 
angielski, i i  podziela Jego zdanie co do 
wysłania na G. Siąsk specjalnej misji, 
składającej się z ekspertów, dyplomatów, 
oraz Inżynierów, mającej na celu zajęcie 
się na miejscu sprawą podziału ter/to- 
ijum plebiscytowego. Ponieważ nowa ko
misja zajmie się szczegółowym rozpatrze
niem sytuacji ekonomicznej, któraby się 
wytworzyła skutkiem projektowanego po
działa, Jest rzeczą prawdopodobną żo sprzy
mierzeni bądą ’ mogli przystąpić do owo
cnej dyskusji w sprawie O. Śląska dopie
ro we wrześnio.

Mrencii z Corzostio.
LONDYN, 10. (PAT) Pclfk! mlnista 

pełnomocny dr. Wróblewski odbył wczor

1 7
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Dalsza trarparty wajsk angielskich.
BTTOM, 16. (P A i) Jak donoszą z 

SgokMfj i Mogaoeji uaają wkrótce nadejść 
Śląsk wojski koalicyjne. Cho- 

ta tV>') vttw o nowe transporty wojsk
^•grfłkie*.

tm Broaaizaoje na G. Śląsko,
SOCNOWIEC, 18. Niemcy oprócz 

tajaydi bojówek ors*aizu>ą we wszyst
kich urcjterwoiciacn oddziały Elowohner- 
Webry, które polegają  sołtysom niemiec
kim i posiadają w daiwym ciągu wojsko
wy c? .rakter. Równccz&śaia z Niemiec 
Itfwraołią na taien cdrnofiląski rzekomo 
|td«m»łł';ii'>va«ii orgeschowcy, którzy cho- 
d ił  ó<i«j w ra*ad*rrnch wojskowych, a w

kontroli, zarządzonej przez władze 
ju-^tyjne, olutują karty demobilizacyjne 
} pro-v:dtą w dłlizym  dągu potajemne 
Brovaaia przeciwko o^ casw u  porządko« 
«2 r.a Górnym Śląska.

VrA kcnferancję w sprawie górno* 
śląskit).

KATOWICE, 1«. (PAT) Pułkownik 
ftsrdiag, ptava r?ka kontrolera powiato
w y  na miasto Katowice, wyjechał ra- 
ifrjn z innymi wyższymi urzędailwmi kos- 
fccyjnymi na dłaższy czas z O. Siąska.

Ł*\ donoszą urzędnicy ci mają odbyć w 
oudynia ważną konferencję « sprawie 
jórmiśląiklej z kierującymi czynnikami.

Szitóawa pnrlu petersburskiego.
PkAGA, 16. (^AT) Z Hslsingforsu 

¿«n^r..4, żc rząd sowiecki udzielił Anglji 
b-i r»ji #ji betdow; porta petersburskie* 
f  OU haJawy tej ma być utworzone 
Vi>*. --lŁC>’ae, którego akcje obsjmą do 
Ły)o*ry A iglja i sowiety. Równocześnie 
(c;d sowiecki zamierza wydziertswlć An- 
yj> doijfchcinsowy port petersburski dla 
Btfo^a^saaia towarów zagranicznych,

S e t ó r t a e j a  n k m  zagrstHoneoa.
V? UJM :A, 16 (PAT) Komisja rs- 

•-ionił S • \ \ a .  przy Głównym Urzędzie Li- 
4 //ir.ym podają do wiadomości, że 
pt?ry»*ąpi *królca do odbioru w naturze 
>sslę;v^ącycb kstejorjł przedmiotów, wy- 
wi*z:onycb przez Niemców lub osoby 
działające w ich interesie, z terytoijum 
Polski, stanowiącego uprzodało b. zabór 
rosyjski, na terytorjum Niemiec lub ich 
wojennych sprzymierzfińcó j.

Budowa portu w Gdyni p̂ stanimiona.
WARSZAWA, 16 Na posiedzeniu Ko

mitetu eii jaomicznego rady ministrów o* 
bradowano nad sprawą portu w GJyni. 
Zdscydowano zasadniczo budowę portu, 
jednakowo?, ua razie, uwzględniając obe
cne stosu ik , postanowio .o przystąpić do 
budowy u tzDędnigo por.u rybackiego i 
wojskowego.

Pod; is3no umową z Tow. lotniczem 
francusko-r.- muńskie.-n, które na naszym 
terenie fĉ  ¡zie towarzystwem żeglugi po
wietrznej polskiej.

Blskzpieizitnfee głodu u Rosji.
RYG\, 16 (Polpress) i Kwestja klęski 

głor'o-.tej w Rosji jest żywo omawiana w 
ł»itt;*2ej prasie, .jak również w sferach 
rządowych. Kwestja jest traktowaną nie
zmiernie poważnie i z punktu widzenia 
nit bezpieczeństwa międzynarodowego. Zna
wcy Uo.'ji przewidują, iż fclęska głodowa 
może mieć zupełnie niespodziewane dla 
Europy konsekwencje. Njpzzyklad liczą, 
te  ubierające z gloda miljonowc masy 
mogą się skłtrow«sć w poszukiwaniu chlc- 
ba oa zachód i przekroczyć nawet grani
ca państw ościennych. R»ąd bolszewicki 
bezwzględnie nie bidzie w stanie pow- 
Itrzymać t:go ruchu. /

RYGA, 16 (Polpress) W ptzeciągu 
tygodnia od 6 do 13 lipca w Moskwie 
zarejestrowano 91 wypadków dwlery. We
dług urzędowych danych w Worooetu re
jestruje się do 300 wyj-idków dziennie. 
Dzienniki moskiewskie komu likają o kil
ku wypadkach cholary w Smoleńsku.

WARSZAWA. 1« (Polpreas) Według 
opowiadań osób tylko co ¡nzybytych z U-

S airy, «tan gDfow>zaqpj*y tam Jest z pun-
■ widzenia » 4az«w)okiego zupełnie nor* 

Balsy. Oczyw&.ie cbieb jest. Jednak po
siadają go tyXa włoicjanie, zaś w mia* 
ftack Łua oa 4 łab doada do 22 tssiecy

rubli za funt. Rząd sowiecki wydał de
kret o  otworzeniu gub. Podolskiej z go- 
berniałaem miastem Winnicą. Poprzednia 
Podolska gub. nazywa się obecnie Ka- 
mieniecką. Dla odbodowy cukrowni rząd 
moskiewski udzielił rządowi Ukrainy po
życzki w 3umic 700,000,000 rubli. Wykła
dy nietylko w szkołach średnich i niż
szych, lecz 1 w uniwersytetach odbywają 
się wyłącznie w ję?yku ukraińskim. Jut 
od pół roko, popi podczas nabożeństwa 
używają też języka ukraińskiego. Fala 
powstań znacznie opadła.

Kuleje w  Rosji mają stanąć.
MOSKWA, 15 (Polpress) Pomiędzy 

Moskwą a Piotrogrodem od dn. 15 lipca 
będą kursowały w obydwie strony tylko 
dwa pociągi osobowe. Również i do Ki* 
jowa odchodzi z Moskwy tylko jeden po
ciąg na dobę, zai do Niźniego i Kaza
nia trzy pociągi na tydzień. .Izwiestja" 
stwierdzają na podstawie ścisłych obli
czeń, że o ile nie będzie przeprowadzona 
w tej dziadzinie jakaś radykalna reforma, 
ruch kolejowy w Roaji za 7—8 miesięcy 
musi ustać zupełnie.

Cholera w  Piotrogrodzie.
HELSINGFORS, 15 (Polpress) Wy- 

borpski koreapMdent „Italienti* donosi, 
te  w Piotrogrodzie zarejestrowano 27 wy
padków cholery. Bolszewicy starannie n- 
krywają ten fakt, jednak cudzoziemcy,

Łrze bywający obecnie w Piotrogrodzie, o 
Jecie tym się dowiedzieli. Dwa niemie

ckie okręty, które stały w porcie piotro- 
grodzkim, natychmiast odpłynęły. Majtkom 
innych sutków zabroniono schodzić na 
brzeg.

Na Dalekim Wschodzie.
STOKHOLM, 14. (Rusapresa). Z 

Tokio donoszą, 2a rzqd we Władywo- 
stoku pertraktuje z Chinami w aprawle 
jednoczesnego wystąpienia prieclw  bol
szewikom.

Bolszewicy obawiają się porozumienia 
Litwy z Polską.

REWEL, 14. (Ruaapress). W arty
kule «Spór polako-Htewakl“ .Izwiestja"  
moskiewskie piszą: „Mamy wszelkie da
ne przypuszczać, że wcześniej lub póź* 
niej, pod praajq ententy nastąpi poro
zumienie miedzy L twa 1 Polaka. W ten 
sposćh  utworzone bodrio jeszcze jedno 
przymierze kontrrewolucyjne, niebez
pieczne nie tylko dla Rosji aow., lecz l 
dla dojrzewające) juZ rewolucji na za
chodzie".

Kupcy norwescy w Patarsburgu.
REWEL, 14. (Russpress). »Trud* 

komunikuje: Do Petersburga przybyła 
delegacja z Njrwegjl, złoior.a z przed- 
atawicleli większych f.rm norweskich l 
inżynierów w celu zawiązania bliższych 
stosunków handlowych i rozpatrzenia 
koncesji na niektóre przedsiębiorstwa. 
Kupcy zwracają specjalną u w a ^  na 
przemysł papierowy.

Zaraza bolszewicka w Besarabji.
KISZYNIRVV 14. (Russpress). W 

artykule „Zaraza“ „Nasze Słowo" pisze; 
Urzędy śledcze w Besarabji wykrywają 
coraz częściej różno jaozejki bolszewic
kie, które sobie uw iły gniazdka na na- 
szem terytorjum. Zaraza przechodzi do 
nas powoli z tamtej strony Dniestru i 
wciąga niedoświadczonych do przestęp
nej działalności.

Przychodzą też do nas różno ciem
ne elementy, które dorobiwszy slq ma
jątku na nieszczęściu i krwi szeregu o- 
sób chcą uniknąć gniewu ludu i żyó 
nadal spokojnie i wygodnie w państwie
o ustroju burżuaayjnym.

Opinja publiczna domaga eię, abw 
przestępcy ci zostali usunięoi i nie brafi 
udziału w naszem życiu społecznem. 
Takich ludzi należy izolować za w szel
ką cenę.

Kramarz o upadku bolszewików.
PRAGA, 14. (Polpress). Dr. Kramarz 

w ro zmowie z jednym za swoich rosyj
skich przyj ąciell oświadczył, ta zupełne 
fiasko rosyjskiego handlu zewnętrznego i 
przefcftg obecnej konferencji komunisty
cznej w Moikwie są najlepszym dowodem 
zbliżającej się śmle.ci politycznej b .lszę- 
wików. Głód i chokra przyśpieszą koniec. 
Kramarz przypuszcza, iż na przyszłą wio-. 
s*3  w Rocji będzie ju t po boúzewikach

Zaburzania komunistyczne w Bułgarji.
WIEDEŃ, 16 (Polpress) Donoszą i  

Sofjż: 14 Hpca w kilku punktach Bałgarji 
wybuchły na nowo zaburzenia komuni
styczne. Udział w nich przyjmują głównie 
wloścjanis, którzy są niezadowoleni z rzą
du wskutek zarządzenia niezmiernie wy
sokich podatków. Dla likwidacji zabu
rzeń miast wysyłają się znaczne oddziały 
wojskowe.

Eks-Kajzer chciał się wymigać 
od podatku.

LONDYN, 16. (PAT) Wied. B. K .— 
Władze holenderskie ni? uwzględniły pro
testu byłego cesarza Wilhelma przeciwko 
opodatkowaniu go.

Ola handlu z Rosją i Skandynawią.
NAUEN, 16. (PAT) Radjo. — Między 

Anglją a Danją toczą się rokowania w spra
wie urządzenia portu na wyspie Forno- 
holmo dla handlu z Rosją i Skandynawją.

Znów przesilenie w Czechosłowacji.
PRAGA, 16. (PAT) Wczoraj w par

lamencie czeskim klub poselski i komu
niści zgłosiii jednobrzmiący wniosek, wy- 
rażający rządowi wotum nieufności. Mo
żna się spodziewać nowego przesltenia.

0  s t o s u n k i  h a n d l o w e .
(Od ułasnego koresp.),

WARSZAWA, 16. W przyszłym ty
godniu przybywa do Warszawy celem po
rozumienia się w kwestji rokowań han
dlowych z Polską czesko-slowacki mini
ster przemysłu i handlu p. Chodowec.

'Watykan przeciw wojującym księżom.
WARSZAWA, 16.— Mj wyjść rozpo

rządzenie papieskie, zakazujące księżom 
zwalczania lekkomyślnego rządów państw, 
w których przebywają. Zakazanem ma być 
również księtom przynależenie do partji 
politycznych?

WARSZAWA, 16.—Jak się dowiadu
je „Kurjer Lwowski* z pewnego źiódła, 
b. nuncjusz Ratti oświadczył, źe nie ma 
nic przeciw postanowieniom reformy rol
nej w sprawie dóbr kościelnych i ducho
wnych. Źródłem oforu Jest jedynie epi
skopat polski, żądający, by pertraktowano 
z nim poniekąd, Jak z eksterytorjalnymi 
obywatelami Watykanu.

We wczorajszem ciągnieniu mi- 
ljonówki wygrana padła na 

N s 8 , 7 0 9 ,0 5 7 ,
nigdzie nie sprzedany.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1890— 1830 
Dolary Kanad. 1550—1500 
Marki niemieckie 26—
Ruble carskie a 500— 180 
Ruble duńskie a 1000—39

Noue poüotkl (3 tllemczech.
Kanclerz dr. Wirth wygłosił wa 

wtorek w parlamencie dłuższe przemó
wienie, w którym starał się dsć obraz 
stanu finansowego Niemiec. Obraz był 
bardzo ponury i jedyną konkluzją wy
wodów kanclerza byłe: podatki, podatki 
1 jeszcze raz podatki! Kanclerz zapo
wiedział rozbudowę podat ów docho
dowych i tzw. Relęhsnotopfir, zapowie
dział podwyższenie i rozszerzenie *Ka- 
pltalertragsteusr", podatku ubezpiecze
niowego, podatku od wyścigów. Zapo
wiedział też podwyższenie podatków  
pośrednich jak ceł, monopolów: tabaCz- 
nego, piwnego, węglowego i cukrowego, 
rozszerzenie monopolów: spirytusowego, 
wód mineralnych, zapclek i stworzenie 
monopolu materiałów palno-wybucho- 
wyęh. Ogółem pan dr. Wirth pragnie 
podatki podnieść do takiego stanu, »by 
a nich wydostawać rocznie 80 miljardów 
marek. To oznacza nie mniej i nie wię
cej: 1.500 mk. samych podatków wow- 
nętrznych na głowę mieszkańca, nie 
licząc długów wojennych.

Jeżeli rodzinę przeciętnie liczyć 
będziemy na (skromnie) 4 głowy, to w 
takim razie podług iyczeń kanclerza 
Wirtha rodzina niemiecka samych po
datków wewnętrznych, nie licząc spłaty 
długów l zobowiązań wojennych oolacać 
mualałaby rocznie 6000 mara ki

Z  k r a j u .

Plaga bandytyzm u. '
W  okolicy Częstochowy bandyci 

grasują bezkarnie, a zuchwałość lek 
wprost ^przechodzi wszelkie granica. 
Dziś już jest niemożliwem bezpieoznis 
udać się końmi z Częstochowy do na)* 
bliższej wioski. Dzień 30 ub. m. byt 
dniem napadów bandyókioh. Pierwszy 
napad miał miejsce wa wsi Zagórzy 
gdzie 4 bandytów dokonało śmiałego na-

fadu na p .  Lipskiego, właściciela tarta- 
u. Pan L. zainkasował 400 tys. mk. 

w Częstochowie, o ozem bandyol wi
docznie byli dobrzo poinformowani, 
gdyż zażądali wydania tych pieniędzy, 
Pod groźbą rewolwerów p. L. zmnfntony 
był oddać bandytom 200 tys. mk. Po 
otrzymaniu ploniędzy, bandyci zbiegli.

Togoż Bamego dnia kilku bandytów 
dokonało napadu na kupca Kopia z Ko- 
clna, a następnie na 8 włośojan. Jedne
mu z nich odobrano 80 tys. mk.

W nocy zaś z czwartku na piątek 
na szosie pomiędzy Kłobuckiem a Krze
picami na przejeżdżającego kupoa z Czę
stochowy Ch. Epstelna napadło trzech 
bandytów w mundurach wojskowych, 
uzbrojonych w długie noże. Bandyci 
pod grozą śmierci zrab 'wali kupcowi
18 tys. mk., poozem zbiegli do lasku.

Z l o t  h a r c e r s t w a  p o l s k i e g o  
t v o  L w o w i e .  /

Przez 3 rlni ubiegło odbywał slq 
we Lwowie zlot harcerzy z całej Polski, 
na który przybył także naczelnik wazy* 
stk.ch harcerzy gen. Józef Haller.

W pierwszym dniu zjazdu odbyło 
się na cmentarzyku Obrońców Lwowa 
złożenie hołdu poległym, a następni* 
otwarcie w ystaw y harcerskiej, obojmu- 
jącej prace skautów a najrozmaitszych 
zakrosów rzomiosł, aztuki stosowanej i 
przemysłu.

W drugim dniu zjazdu zwiediU  
gen. Ilaller obóz harcerzy, puczem ij*" 
stąpiły ćwiczenia i zabawy przy d«wlę- 
kach orkiestry.

W trzecim dniu zlotu odbiła  
Msza św. na stokach Cytadeli z  udz*»” 
łem wszystkich przybyłych drużyn» **' 
prozentantów władz i olbrzymich tłumów 
publiczności, nnstępnio dofiloda przei 
ulice miasta pod pomnik Mickiowicza, 
gdzio przemówienie podniosło wygłosił 
gen. lloller. W południe odbyła się «' 
kademja uroczysta w teatrzo miejskim, 
gdzie zjawili się  też przedstawiciel* 
władz.

Całość złotu — jak donoszą dzien
niki lwowskie — wywarła olbrzymi* 
wrażonie.

Z m n i e j s z e n i e  s t ę  z w i a r z o *  
e t . ' .n u  w  P o l s s e «

W sforach łowieckich stwierdzono, 
że na obszarze państwa polskiego, < 
wyjątkiem W ielkopolski, zwierzostaD 
zmniejszył się bardzo znacznie w sto* 
sunku do cyfr przedwojennych.

Podczas ostatniego sozonu polowań 
bywały wypadki, 2e na tcrenach, któr* 
dawnioj odznaczały, się wielką obfitości* 
zwierzyny, w kilkanaście strzelb prz/ 
300 naganiaczy padło zaledwie 10 zaję' 
cy. Z tego powodu w kołach tvch czy' 
nione są starania o obostrzenie ustaw/
o polowaniu, rozszoraenio czasu ochron* 
nego i zupełne zabronionio polowania n* 
niektóre gatunki zwierzyny, ograniczeni* 
ilości wydawanych pozwoleń na broi 
m yśliwską i prawo polowania, oraz nie' 
wydawania pozwoleń na broń myśliwską 
bez prawa polowania, wreszcie wprowa
dzenie surowych kar na kłusowników I 
sidJaczy.

A t ’3 3 & t o « v i n i s  p r o w o f c a ^ o r i  
p o n r u c h ó ^ J  w  B y c S g o s j z c z ) ! '

W Chełmnie aresztowano Maks* 
Borkowskiego, który swą prowokatorskA 
agitacją przyczynił się do wywołani* 
zaburzeń w Bydgoszczy i to samo za* 
mierzał uczynić w Chełmnie. AresztO' 
wany jest komunistą i niedawno przy* 
był z Niemiec.

I życia orsanlzstjl n. Pi
B a c z n o ś ć  K n m . s t r a j k o w a  

fabryki L. C e y o p a .
Duia 17 b. ra. o godz* 10 n n o  o<V 

będzie się posiedzenie Kom. strajkowi! 
fibrykl L. Oeyera. Posiedzenie odbędzil 
się w Klubie NPR. przy bL Kątnej 2.

Lav

zy*

O g.
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H u m o r .
Szanowny Panie Rydaktorze!

Wsiyckie wnętrzności się we mnie 
trzesty z oburzynlo, gdy cytołym co nie
dziele w .Pracy- list unygo andrusa, A- 
fanasygo Swofeciowa. To tys sukołym go, 
hycla, zęby się z nim rozprawić, ale zawse 
ml kolka, ta;4 wymknął.

•y jstatniom niedzielę, jak przecyto- 
łym, to kacapisko nie tylko, ze sie tu 
Ksce sswyndo, ale o mało niepokumał się 
t  polskim chłopym, to myślołym, ze mnie 
frybra angielsko roztrzęsie. Poleciołym 
jędem na miasto i tym razym zdvbolym 
S»duka m os-ola i takie mu dolym pa
miętne, ze abo wcale, abo nie prędko o- 
śmiell eię pokozać na burku łódzkim.

Ażeby wos kochani Judkowie nie 
po/bawić przez uno wvpędzyn:e na Stery 
wiatry Swołeciowa siakiej takiej rozrywki, 
więc jo som, jako ze jeadym plslmny, 
bede pisywot listy, bede tarmosił tego i
o wygo, za wybryk’, ośmise, co wyśmianio 
warte, a skretykuje, co skretykować się 
będzie godziło.

To tys będzie na casie i dosyć cie
kawe.

Wcoraj byłym w Łodsirnieście. Za
kotwiwszy spra*onki sledzlołym s :  ze 
swo!ą, żuną, niby Magonatą, na ławce w 
Alei Kocluszkl I medytowołym kiedy ty? 
nasa kochano ma^ecka fiknie do góry, 
gdy w tym momyncle dosła do mychusu 
rozmowa, prowadzona przez sfcdzoncych 
obok dwoje młodych ludzi, widocnie w 
miłowaniu straśnie zapamiętałych, bo tak 
tulili się do siebie az sie moja Magorzata 
krzywiła na to choć przed,k w roman
sach lako mmfatka, ]us Je rzetelnie wy
praktykowano. Młodzi tak se raił:

Ali mój drog:, g d le i  będziemy 
mieszkać, przeciei nigdzie mieszkania nie 
z n a jd z ie  — mówiła panna patrząc na fa- 
cyta, w mundurze koleją; skim, jak na kró
la albo In* go Witosa.

— Widiis aniołku (io tys żunę na- 
zywołym aniołkim dopóki mi nie dopiek

ła) — zacon kawałtr — |u i znalarłem na
to radę, Na stac i u nas stoi kilka wy
brakowanych wagonów osobowych, popro
szę więc v h d ze  kolejowe, aby mi ¡'eden 
taki wagon oddano na naszą siedzibę. 
Mieszkanie więc bę-izie, i praktyczne bo 
gdy b^dziesi chrlafa gdzie pojechać, na- 
przykłid na letnisko, to tylko skieru emy 
wagon — mieszkań e do lokomotywy i 
jaz.aa!

— Ale jek?eż to, w wagonie... ?a- 
czvna znowu i panna, ale młodzik przer
wał jej mówiąc:

— Drzymała mieszkał na wozie, do
brze mu było i został sławnym.

— To ślub za dwa tygodnie?
— Ano tak.
Przy tych słowach przytulili się iesce 

więce? do siebie, a£ moja stara zgrzytnęła 
p ocisn ęła  mnie z ławki j pośliiwa do 
dum u, bo tyz i b,Io juz późnawo.

W dumu, po oblJcyniu wydatków o  
mało nie pokłóciliśmy się ie  starom, bo 
laduzo wydaliśmy. A kto tymu winien? 
Juści paskarze łódcy, co to za lada kawo- 
łek gałgrina kazom sobie płacić tysiącami. 
A wdyziwlają, ze chłop fdziro za’prcdu';ty.

Co prowda to 1 chłop źdzro bozdzl- 
ro. Mówię to otwarcie, bo choć jezdym 
chłopym, ale małorolnym, I nie tylko nic 
nie sprzedaje, ale jesce muie żywności do
kupić! Chłopi u nos na wsi nie więdrom, 
co z pinind ami robić, a jednak za wszyć- 
ko drą bez litości.

Ale dziś o chłopach nie bede pisoł, 
ucynie to kiedyindzi.

Wycytołym w .Pracy" t t  do*ny cy- 
sorz mlmiecki Wiłem w rozmowie z pre- 
fesorym holindersiiim, pedzioł, ze wsyćkim 
nlescęśdom, jakie dopiekły lud kości w 
ostatnich latach, a więc i wojnie eropsklej
I klęsce mimców i rewolucyi w Rosi i. 
winny som zydy i za to powiedział Wi
łem — trzeba żydów powywiesić.

To paradne! Zydy mimcom służyły i 
śluzom wijcyj niz swymu b:gu, a mimiec 
ich za to ch e wywiesać! hę, he, heL.

Ale dobze żydom! za nase krzywdy i

carnom niewdz!ęcność, jakom nom pła
cą za nasom gościnność i telerancyjność, 
Trzebaby to gadanie Wilema o żydach na
dmuchać w trombe od gramofonu i roz
powszechni między żydami, niechby se, 
słuchając unyj mowy skazu ą.yj ich na 
śmierć haniebnom rozważali sobie pie
kielne siacherki przeciw Polsce i przeko
nali się, kto j:st ich wrogim.

O śtre]ku pisoł nie bede, bo wszy- 
ćko wita. Ino o party ach, a głównie o 
nienawiści partyjnyj to kilka słów chcio- 
łym nagryzmolić.

Jo do zodny partyi nie naleze. Ko
chać Ojc/znę i swój norud, bliinimu krzy
wdy nie cynić, dobrze mu zycyć i ućdwie 
pracować to je moje hasło. Ale wy lu
dzie mostowi inacyi myślita: podzieliliśta 
s:ę na partyje i party;ki i kłódta s ii juchy 
a na tym cierpiom jenteresy państwa, a 
ze z tego powodu w kra;u ż!o się dzieje, 
obce narody nam nie ufaion, nase moski 
za nic licom, to mota preteacyje za to do 
rzondu.

A rzo.id? Hano cóz rz .nd jeśli sdo- 
łeczyństwo nie bedzie rzytelnie pracowało I 
dopomagało rzondow', to on se rady nie 
do. Trzeb» nom wszyckitn gorliwie a zgo
dnie pracować to wszyćko pójdzie dobrze. 
Ale cóz w kraju ino kłótnie, awantur.’, zło- 
dzie stwo. Na tyn przykłod w Majestracie 
łódzkim co jakiś cas to któryś z pracow
ników coś zbresi. Oio^i teroj skradziono 
ze składów miejskich kupę f^szoli i pie> 
łuski. Na poccie znowuj niedawno hareś- 
towano kilku urzęnników za grzysne wy- 
krocynia. Więc jak.:e mo być w kraju do
brze! Jesce jedno napise.

Wcorai odbył s ii  w nasy wsi wlec 
politycny. Godali na nim, pró: jentelłg.n- 
tów z Warsiawy i Ł )d u miasta także nase 
wiejskie ludzie niby jo  Walinty Kurdybon 
potym kumoter Rypka, potym kumoter 
Jan Grubos, a w kuńcu kumotra Kurda- 
sowo. Ta morowo jucha w syć-ich  prze* 
g >dala tako jest mocno w języku. Prze
mówienie tak zakuńcyła: Nie tra.kocta, 
nie pleć a teroj trzy po trzy, r.ie marnujta 
casu, bo teroj żniwa, ino do roboty wał-

kunie! Wicynty nas je w War»iawie jake 
minister nad wsiyckimi ministrami i on 
niech o polityce myśli. A ak przyńdą 
wybory to wybitejta mego Matusa; cało?  
nlcego, zdrów w łapać i może więi cały 
dziń graby podnosić w Sejmie przy Hcłi- 
wolaniu rozności.

A teroj uchwalimy taką rezolucyją. 
To mówione dała sołtysowi do przecyta- 
nio takie pisanie: .Zebrani na wiecu 16 
lipca chłopy i kobity domagamy sie, aby 
rzond z chwilom wprowadzynio wolnygo 
handlu wydoł cyny następujące: kartofli 
ćwierć 1000 mk. mąki funt 120 mk., kwa 
5000 mk. fajo 75 mk. i t. d." Jeżeli takie 
cyny n.e bądą zatwierdzone, to do miasta 
nic nie zawiezimy ino wszyćko zjtny sami 
amyn".

Chciołym przeciw tyj rezolucji co 
pędzić, ale Kurdaso#o mi pogroziła tak, 
ze drapnołem nie chconc mieć jakowych 
termedji z babami.

Kłaniom sie panu 
« Walinty Kurdybon.

E f o m & a n i k & t .

P a rk  „ U e a sc ja “ .
Dziś Wielka Zabawa! Śmiertel

ne skoki pań i panów! Popisy lino- 
choda na wodzie! Pyrotechniczna 
fantazja! W teatrze: „Miłostki ułań
skie“ — operetka; .Miecz Damokle- 
sa“— iarsa i .D zieci Muzy“— korae- 
dja. Zabawa dziecinna. Koncert 2 
orkiestr i t. d. W ejście 30 i 20 mk.

lii! M i .
lii Ii «>
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

K i n o  „ D O L I N A  S S a W A j r O A R S E Ł A 11 x X 3 L . S l e n l Ł i e w i o z a  4 0 .

D i i ś !  T y t k o  d l a  d o r o s ł y c h .  D z i i l

P r a w d z iw ą  p e r lą  w y s o k ie g o  a r ty z m u  je s t  o sta tn i film  w ło sk ie j w y tw ó r n i „ C e z a r “  w  R z y m ie  p. t.

„ J E D N A  Z  W I E L U
i ś Potęiny  dramat w 6 aktach oparty na autentycznej historji'mściwego Hra* 

Bo' • - - - - ■
liai

wającoj ewą subtelną grą przecudnej

biego Bojomonte i nieszczęsnej córki n . ,» w
jego Bianki. Najlepsza kreacja pory- D i a i i y  K u f 8 n f l 6  ]iano]

wającej ewą subtelną grą przeeudnei * * t. t *'

Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. W niedziele o godz. 3-ej po poł.

N a jw ięk sze  w  n a sz y m  m ie śc ie

Kino-Popularne
____K c n * ta n tv n o w 8 & r a  16.

T E L E G f ó  At i f i !
Hsizwfczelna nieb. scnsncja sezenu!

T a u t i '  ts/ o g r o d z i e

URANIA»
W sobotą I w niedzielę 

— 2 P S i t B b T f l B I E B l A  —
0 god z  6 po p., II o godz. S i pó ł  wlec*,

T e a t r  L e tn i

i i

(B y le  C O L L O S E U M )
Ge0 t+łn’an a  16«

S p ie sz c ie  tłu m n ie  p o d z iw ia ć  
n ie z r ó w n a n e g o  a r ty stę

w  roli głównej w sensacyjno-detektyw- 
nym dramacie w 7 wielk. częściach p. t.

W i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “
Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękne widoki Włoch, Holandji i Angiji-i  t. p.

i

skecz w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 
w y s t ę p u j e  c s d z l e n u i e  s ł y n n yD z iś  Tgtljer* Cygański

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze ip lew am l 1 ta ń c a m i  pod d y re k c j ą  O. W. M i c h a j ł « « r a .  — — w n a e jo n a ln y e h  k o a l j u m a o h  pod k ie ru n k iem  k&pelmititrza F. R i i l A s k i ^ g e .

11 ly . .||" ¿IMUWIIMUUJ u nu i »u r ■lyiaBgłBSffiBUiÛmuCT

O z ś ś  i  d n i  n a s t ę p n e  P r z e d s t a w i e n i e  K a b a r e t o w e
udział biorę:

L O L A  P A T R O N I  “ SK E. BODO P<.T~
St. B R O H E C K i  .......

M. Rom anów na A . Górecki '*$ ,*• B . Kam iński D ne t ta n e c zn y  i  in n e .
Pooxqt»k o g. 9 w. — K onecrt od g. 8 w. — K«M czyn«« od II—| i od

UW AGA! W razie  n iep ogod y  p r z e d sta w ie n ia  od b yw ać s ię  b ęd ą  w  te* tr*e  t im c w jm .
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D z i ^ ICasino
Najnowszy obraz znakomitej amerykańskiej wytwórni ^ T a r i e w a g r l © 11 p. i

„ C o w b o y  i  M o d y  s i k a ”
sensacyjny dramat 
w  5 aktaoh, odegra
ny w dzikiej Arizonie

OSOby: Cliff Hudspott, zwany „Mścicielem“, -Jack Larkins, jego prawa ręka; El-Salvador; Norma Wrigt, modystka; Simmy, braciszek Normy.
P o c z ą t e k  o s t a t n i e g o  s e a n s u  o  g o d z ,  3 - e j .

D z i ś !  P o  r a z  p i e r w s z y  w  Ł o d z i !

Podług powieści znakomitego Augusta Strindtoerga w ybitny obraz znanej wytwórni „Syenska-Fllm w Sztokholmie p. t,

Dramat 
w  5

_  aktach.
Początek przedstawienia o 3-o},

„ L U D Z I E  Z  H E M S Ó
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  N r . 17, drugie podwórze.
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10-11 
11-12 
11-12 
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1 -2  
8 - 4  
3 - 4
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9 - 1 0  
4 — 5 

10-11 
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UWAGA:

choroby oczu codslao.
choroby wewnętrzne m
chor. skórne 1 weoer. 0
choroby kobiece

1 • ieher. wewnętrzne 1 dzie
cinne (płuc 1 serc)

choroby ch lrar .  1 kobieca 
chor. skórne 1 wener.

i .  \
i • !choroby ooza - ' •

choroby chlrur. kobieco
chor, wewaętrz, i dziecin.
choroby ne rw ow o p.a. teci.l piątek
choreby kobieca cod tlen.
clioroty  nerw owa
choroby no sa ,gard la laszu 0
charoby nosa gardła t nsza •
choroby oczu fł
char. dzieci ■
chor. wencrycz. 1 s ió rn e •
chor .  nosa uszn 1 gsrdł* •

d r .  G a r l i A t f c l  
rir. Cfla(filaIokl 
e)p. U u t ic l a w l o K  
d r .  Ł u g « v i k l

dr. OaUokl 
d r .  A r l y f i k l « « l t i  
d r .  8 k u « l « w i a s  
d r .  m i c h a l o k l  
d r .  M a r k a  
d r .  J o f c le l  
d r .  t S i t t o l e t s A d t  
d r .  K a ta » .  J a u l ó a k l  
d r .  S t o r i y n t k l  
d r .  C s a p l i s k i  
d r .  G s ł d b e r c j  
d r .  K a r n i o k i  
D r .  N o w i c k i  
D c ,  S t a w a w e i f k  
f t l ł i n b t r g t p

1) Lee*nlea o tw a r ta  c ed z le i  prócz świąt 
Porada 160 » k .  Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KW1TARJUSZE, 
AFISZE, PROORAMY i t. p.

DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :i 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A

Soda Kaia3 &yc2 na, kalafonją 
chlorek, soi tecbnlszaa w różaysh gatunkach
rótaa  kw asy  i sm ary ,  hu r tow o  i d e ta l ic z n i*  po le ea  

S k ład  C hem ika l j t

H. ZULG. Benedykta 10.

L e c z n ic a  c h o r ó b  zęb ó s .7

Le ka rza -d e n tysty H .  P k l l S S S
145. Piotrkowska 1 4 3 ,
Dla [(¡osy rabotnioarej.

Zo plombowanie oraz wppawśfinie z^Sićw 
oplata podłu -: taksy.

Kino DOM LUDOWY, ul. Przajazd Bi 34.
Od wtorku d. 12 do niedzieli 

17 lipca włącznie

E
wzruszający dramat życiowy w 6-ciu wielkich 

częściach podług znanej powieści słynnego rosyj
skiego pisarza

2 3 6 6 -4

! !! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru n ile iy  pić kawą słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOL“.
P os tgo to w an lu  o t rz y m u je  siq kaw ę s łodką ,  am&cziią arom a- 
t y e i a a  I p o ty w a ą  1 ŻĄDAĆ WSZIJDZIB! Główny S k ła t f

Józef Trawko wski ŁÓDŹ, BBJB2 K£

Szkota
Zawodowa hroia 1 szycia

Dyplomowanej Uczenlcy P a ry 
skie) Akademjl Krojtl 

Ajioltnii KepydlowskUj
Łódź, Piotrkowska 154 

ftaaka kroją, szycia, paso* 
wasla I modelowania. Ucwsnico 
otrzymują śwadectwa. Kor* wszel
kich robót ręcznych. Zapisy od 
10—}. Dl» pracujących kuny 
wieczorowe. Sprzeda* fasonów 
papierowych.

A. Fisharmonję, ST
d l  bo w* różno a p n e d a m  łanio, 
8 ienkl*w'lcsa 53, a le s sk .  21, ofi
cyna H w ejdc le ,  pierwsze fMłrt»

__ CENY MIEJSC N1ZK1E. —

w dni pow szednie : w soboty , n iedz ie le  1 ńwięta 
1 m lo jsce  Mk. 30 l inlojso Mk. 45

25
15

II
III .

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
H e le n y  C h o le w ic k ie j

(Piotrkowska 120).
W roku  gzko lnym  1921/22 bądą  czynno  knrsy : 1 -ssy  1 2-gl, 
odpow iadając«  k la so m  4-oj l  5-ej o raz  przygo tow aw cze ,  od- 
D owladaiace 2-oJ 1 3-ej k las ie .  Z ap isy  od 21 s i e rp n ia  mię

dzy  U -e tą  a  4 - t ą . ________ 2335—5

Aparat „ K o k “

Kup

Dr. SZUIIACHER
ch o rob y  skftrno I w eneryczne  

Uodz. przyj.: 5—7, w nlodz., 
śwlijiu od 11—1 po poł.

BENEDYKTA N  1.

Oroszenia d/obno.
I fil
my u-

iy w a n c ,  yos/.itktwane. Windo* 
moSdi .Marhur*, Piotrkowska 85. 
________________________ 2 5 6 1 - a

r i a b ry je !  JAzcfa zagubiła paiz* 
Uf poit palili!, w y^a^y  w War
o wi». 2565-5
Yalonek Matylda z.i^uDUa l«gi- 
”  tymację clilebown, w ydany  na 
2 oioby . _ _ _ _ _ _ _ _

J akubowski 7.aKWt U pa»z- 
port niemiecki, wydar.y w Lo

d ź ^ _____________________ 255 8 - 3

Ka e a» a rc k  fcl.in ^law za^nhll 
paszpo-.l UmlUJny, wydany

w  Łodzi.  _____  2344—̂
T Tr.in to^Anlri^ t -sgublł  l-C " r -  

ru ic j i  Wydaną na 
2_ OMłby._____ ______  rw<9—1
T/'ubasiew!c» Włatiyslaw zaga- 
1 *- Jbll lccity:r.ację cLlebovq, w y  
dann na 1 oaobc_________2561—1

„ ¡ a  mebi*. oarderobf,
*  l , J v  d y w in y ,  bialitnę,

płacę najlepiej Wajarajcb, U .  
a adykta 19, w sklepię. 2529—1^

\ f  lchals!:a Salomea zagubiła Ic- 
ii*. jjiiymacJs chlebową, wydaną 
•w M agistracie.____ 2572—1
■jtflklel A lbert  zagub ł kar t i  w ?

clow ą, 'w ydaną  yr MagUtra- 
cl*._____________________ 2VJ9—1

N a ru d zk ich  g ó ra ch
trzynaście lat temu lasowano w ap
no, które te ra r  Jest do sprzeda
nia hurtowo lub detalicznlo, wia- 
doraoid na ia ie>cn, ul. Grunwal
dzka, Michalski Franciszek. 

________________________ 2656—8

P otrzeb n a k o szu -
chemlczarka, KllIiS- 

l i l l  l i l i i  gklego 49, pralnia. 
________________________ 2Ó60-4

P o trzeb n y ozelad-
rymafskl, P io trkow sk i  

11114 M 133.________ 2563—2

P o trzeb n a słu żąca
doenklerni,  Cegielniana 33 Korn-
bror.

P o trzeb n e
magane : p raktyka tanltarna 1 po- 
w a tn e  referencie. Zgłaszać eię 
P io t rkow sk* 117 (S tarostwo) ._
p ie U a la k  Józef zapubił portfel 
A z kartą od paszportu  1 wek
slem m  500 mk. 2565—1 
Okomskl S t l in ś la w T ię ó b i ł  kartę 
^  bezterminowego urlopu, wy- 
d acą t  P . K. U._________ 2 5 7 3 - 3

S p ó łd zie ln ia  i [ eR « - '
mleilnlcza z odpowiedzialnością 
n ieogran iczoną dawniej Łódź. 
Rzora. Tow. połyczk.-oizcjędn. 
S ienkiewicza '40, wydaje potycz
ki swym członkom oraz prsj}»>u* 
Je wkłady na osaczędnos<5. B1«f® 
c z rn n e  oodziean ieod  9 do 2 P-P* 
prócz lago w  Czwartki,  W torki 
1 Soboty od 6 do 7 p. p. 193.-10

Wydawca Zanąd Okrqgoiry N.P4i. w ŁocUl. Tiocsonop v  drakacni Hae^aid 8, Kedaktor odpowiediialay PAWKŁ URBANIAK


